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Prenumerata mieslęozna Zł» 3«i5O. Konto czekowe P. K. 0 — Warszawa — 11.553. Cena egzemplarza gFOSZyRezultaty wyborów do Sejmu.
Ogromne przesunięcia w układzie sił politycznych.

WYNIKI W POSZCZEGÓLNYCH 
OKRĘGACH.

Okręg nr. 1 (Warszawa-miasto): Lista 
nr. i _  6 mandatów, lista nr. 2 — 1 man- 1
dat, lista im. 15 — 2 mandaty, lista nr. j 
18 — i mandat, lista nr. 24 — 4 mandaty.

Okręg nr. 4 (Ostrów, Bielsko, Biało­
wieża, Wysokie Mazowieckie): Lista nr.
1— 1 mandat, nr. 2—1 mandat, nr. 5—1 
mandat, nr. 24—1. mandat.

Okręg nt*.  6 (Grodno, Suwałki, Sejny, 
Augustów)6 Lista nr. 1—j mandaty, nr. 
25—1 mandat.

Okręg nę. 7 (Łomża, Kolno, Ostrołęka, 
Szczuczyn) ♦ Lista nr. 1— lmandat, nr. j 
—2 mandaty, nr. 24—1 mandat.

Okręg nil 8 (Ciechanów, Mława, Pul- 
Lisk, Przasnysz, Maków): Lista nr. 1— 
1 mandat. 2—1 mandat, nr. 5—1 man­
dat, nr. ?' -1 mandat.

Okręg .9 (Płock, Płońsk, Sierpce, 
Rypin): Liszta nr. 1—1 mandat, nr. 2—2 
mandaty, nr. 3—1 mandat, nr. 24—1 man 
dat. |

Okręg nrj. 10 (Włocławek, Nieszawa, 
Lipno): Lista nr. 1—1 mandat, nr. 2—2 
mandaty, nr;. 18—1 mandat, nr. 25—1 man 
dat.

Okręg nr.i 11 (Łowicz, Kutno, Gosty­
nin, Sochaczew): Lista nr. 1 bez manda­
tu, nr. 2—2 jmandaty, nr. 10—1 mandat, 
nr. 24—1 mandat.

Okręg nr. 12 (Błonie, Skierniewice, Ra 
wa, Grójec) :‘f Lista nr. 1—2 mandaty, nr.
2— 1 mandat; nr. 5—1 mandat, nr. 10—1 
mandat, nr. .14—1 mandat.

Okręg ńr. i (Łódź miasto): Lista nr. 
1—1 mandat.j nr. 2—5 mandaty, nr. 18— 
1 mandat, nrJ 37 -1 mandat.

Okręg nr. 1'4 Łódź, Łask, Sieradz): Li­
sta nr. 1 -1 1 i dat, nr. 2—1 mandat, nr. 
5—2 mamiu.i . iu. 24—1 mandat.

Okręg nr. ! •? (Konin, Koło, Słupca, Łę- ? 
czyca): Listu , 2—2 mandaty, nr. 5—2
mandaty, nr, 18—1 mandat, nr. 24—1 
mandat. .«

Okręg nr. (Kalisz, Turek, Wieluń): 
Lista njf. 1 li mandat, nr. 2—1 mandat, 
nr. 5—5 mandaty, nr. 10—1 mandat, nr. 
25-—1 mandat. I

Okręg < H8 (Piotrków, Brzeziny): 
Lista nr. 1—U mandat, nr. 2—2 manda- j 
ty, nr. 10—1 l^andat, nr. 18—1 mandat.

Okręg nr, 2y- (Kielce, Jędrzejów, Wło­
szczowa): Listy ar. 1—i mandat, nr. 2— 
1 mandat, nr. 10—2 mandaty, nr. 24—1 
mandat.

Okręg nr. 23 (Iłża, Wierzbniki, Kozie­
nice, Opatów) u Lista nr. 1—1 mandat, s 
nr. 2—1 mandat, nr. 5—2 mandaty, nr. 
12—1 mandat, 10—1 mandat.

Okręg nr. 28 (Krasnystaw, Hrubie­
szów, Janów): Lista nr. 1—1 mandat, nr. 
1Ó—5 mandaty, nr. 2—1 mandat.

Okręg nr. 29’< (Tczew, Starogard, Gnie­
zno, Kościefzy Kartuzy, Wejherowo, 
Puck): Lista nk. 7—1 mandat, nr. 18—1 I 
mandat, nr. 24-’-2 mandaty.

Okręg nr. 50 Grudziądz m., Gru­
dziądz powiat) : sta nr. 7—1 mandat, 
nr. 18—1 . nr. 24—1 mandat, nr.
25—1 mandat, i

Okręg nr. 31 (Toruń, Chełmno, Wą­
brzeźno, Brednia, Lubawa, Działdowo): 
Lista nr. 1—1 ji.andat, lista nr. 2—1 mam- 
dat, nr. 24—1 ^i.dat, nr. 25—1 mandat.

Okręg nr. 52 1 (^Bydgoszcz, Inowrocław, 
Szubin, Wyrzysk., Strzelno, Żnin): Lista 
nr. 2—2 manaaty, nr. 7—1 mandat, nr.
18—2 mandaty, mr. 24—1 mandat.

Okręg nr. 55 V' 1 zno, Mogilno, Wrze­
śnia .Środa, Wilkowo, Węgrowiec, O- 
borniki): Lista jn4r. 7—1 mandat, nr. 18— 
1 mandat, nrj L4—1 mandat, nr. 25—2 
mandaty.

Okręg nr. 54’. -Poznań wschód, Poznań 
zachód, Śrem <>ścian, Leszno, Rawicz): 
Lista nr. 7—1 nuindat, nr. 21—1 mandat, 

„nr. 24—1 mandat, nr. 25—1 mandat

Okręg nr. 56 (Szamotuły, Czarnków, 
Chodzież, Międzychód, Wolsztyn, Gro­
dzisk): Lista nr. 18—1 mandat, nr. 21— 
2 mandaty, nr. 24—1 mandat, nr. 25—1 
mandat.

Okr. nr. 57 (Ostrów, Odolanów, Ostrze 
szów, Kępno, Pleszew, Jarocin, Koźmin, 
Krotoszyn, Gostyń): Lista nr. 7—2 man­
daty, nr. 24—1 mandat, 25—5 mandaty.

Okręg nr. 58 (Królewska Huta, Świę­
tochłowice, Lubliniec, Tarnowskie Gó­
ry): Lista nr. 1 — 2 mandaty, nr. 18 — 
2 mandaty, nr. 58 — 1 mandat.

Okręg nr. 59 (Katowice m., Katowice 
powiat): Lista nr. 1—2 mandaty, nr. 18 
—2 mandaty, nr. 57—1 mandat.

Okręg nr. 40 (Cieszyn, Bielsko m., Biel 
sko, Pszczyna, Rybnik): Lista nr. 1 — 5 
mandaty, nr. 2—1 mandat, nr. 18—2 man 
daty, nr. 58—1 mandat.

Okręg nr. 41 (Kraków miasto): Lista 
nr. 1—2 mandaty, nr. 2—1 mandat, nr. 
17—1 mandat.

Okręg nr. 42 (Kraków, Chrzanów, O- 
święcim, Podgórze, Olkusz, Miechów, 
Lista nr. 1—2 mandaty, nr. 2—4 manda­
ty ,nr. 25—1 mandat.

Okręg nr. 45 (Wadowice, Biała, Myśle­
nice, Żywiec, Nowy Targ, Spisz-Orawa):

Oblicze przyszłego Sejmu
w liczbach.

Warszawa, 5.5 (Tel. wł.) Według ostatnich nieoficjalnych obliczeń po­
szczególne listy osiągnęły następującą ilość mandatów:

w okręgach z listy państw. Razem
Nr. 1 — Blok bezpartyjny 105 24 127
Nr. 2 _ PPS 50 12 62
Nr. 5 — Wyzwolenie 52 r- ć 59
Nr. 7 - N. P. R. 8 _ 8
Nr. 8 — Ukraiński „Selrob" prawica 5 _  . 5
Nr. 10 — Stronnictwo chłopskie 21 5 26
Nr. 12 — Chłopskie str. radykalne 1 — 1
Nr. 15 — Komuniści 5 _ 5
Nr. 14 — Związek chłopski 5 _ 5
Nr. 17 — Zjednoczenie nr. żjd. (Reich) 6 _ 6
Nr. 18 — Blok mniejszości naród. 46 10 56
Nr. 19 — Ukraiński .,Seirob“ lewica 4 — 4
Nr. 20 — Rosjanie 1 — 1
Nr. 21 — N.P. Blok Pracy (secesja NPR) 5 — 5
Nr. 22 — Blok wyb. ukraiń. soej. wl.

rob. partji 9 1 10
Nr. 24 — Katolicko - Narodowa 30 7 57
Nr. 25 — Ch. D. — Piast 28 6 54
Nr. 26 — Ukraiń. Partja Pracy 1 — 1
Nr. 50 — Katol. Unia ziem zach. 2 — 2
Listy 57 i 58 (p. Korfantego) 5 — 5
Różne listy lokalne 9 — 9

572 H- 72 = 444
PORóWNAME Z REZULTATEM WYBORÓW W ROKU 1922.

Do poprzedniego Sejmu poszczególne 
ugrupowania wysłały następującą liczbę 
posłów (wraz z listą państwową): 
PSL. Piast — 70
P. P.S. - 41
Wyzwolenie — 49
Komuniści — 2
N. P .R. — 18
Ch-rźeścjańsko-Narodówi (8-ka) — 165
Blok mniejszości — 66
Partje ukraińskie — 5
Związek narodow’o-źydowsk-i — 2
Zjednoczenie stron, żydowskich — 15
Polskie Centrum — 6
Stronnictwo lud. (lewica) — 2
Chłopskie stronnictwo rad. — 4
Żyd. blok demokratyczny — 1

Razem 444
Według tego rozliczenia, polskie ugru­

powania umiarkowane osiągnęły w roku 
1922 (Piast, NPR., Ch. N., 8-ka, P. Cen­
trum) razem 257 mandatów, ugrupowa­
nia radykalno-lewicowe 98 mandatów, 
mniejszości narodowe 89 mandatów.

Obecnie, jeśli wziąć pod uwagę, że t.

1
 Lista nr. 1—2 mandaty, nr. 2—2 manda­
ty, nr. 5—1 mandat, nr. 25—1 mandat, 
nr. 50—1 mandat.

Okręg nr. 45 (Tarnów, Pilzno, Brzc- 
sko, Dąbrowa, Gorlice): Lista nr. 1—2 
mandaty, nr. 2—1 mandat, nr. 25—5 man 

i daty, nr. 50—1 mandat.
Okręg nr. 46 (Jasło, Ropczyce, Strzy­

żów, Mielec, Kolbuszowo, Tarnobrzeg): 
Lista nr. 1—2 mandaty, nr. 14—2 man­
daty, nr. 25—2 mandaty.

Okręg nr. 50 (Lwów miasto): Lista nr. 
1—1 mandat, nr. 17—2 mandaty, nr. 24 
—1 mandat.

Okręg nr. 57 (Łuck, Równe): Lista nr. 
1—2 mandaty, nr. 8—2 mandaty, nr. 18 
—1 mandat, nr. 22—1 mandat.

Okręg nr. 58 (Pow. Krzemieniec, Dub-
no, Ostróg): Lista nr. 1 — 3 mandaty, 

nt. 22 — 1 mandat, nr. 5 — 1 mandat.
Okręg nr. 60 (Pińsk, Łuniniec, Sarny): 

Lista nr. 1—2 mandaty, nr. 39 (lokalna) 
—1 mandat, nr. 8—1 mandat, nr. 18—1 
mandat.

Okręg nr. 61 (Nowogródek, Stołpce, 
Nieśwież, Baranowicze, Słonim): Lista 
nr. 1—5 mandaty, nr. 59—5 mandaty.

Okręg nr. 62 (Sieia, Oszcwina, Woło- 
żyn, Wilejka): Lista nr. 1—4 mandaty, 

zw. różne-listy lokalne mają 1 polski 
mandat radykalny, a 8 mniejszości na­
rodowe, doliczymy się, że poza Blo­
kiem bezpartyjnym, w którym tkwi po­
ważna część radykałów, napewno zosta­
ło wybranych
Blok bezpartyjny — 127
Stronnictwa umiarkowane — 84
Stronnictwa radykalne — 142
Mniejszości narodowe — 91

Do stronnictw umiarKowanych zali­
czamy listy: 7, 24, 25, 50, 37, 58, do rady­
kalnych: 2, 5, 10, 12, 15, 14, 21, listę lo­
kalną (5), inne do mniejszości narodo­
wych.

Tak więc, jeśliby zaliczono nawet 
wszystkie mandaty Bloku bezpartyjne­
go do obozu umiarkowanego, to i tak o- 
bóz umićirkowany w obecnym Sejmie bę 
dzie liczyć zamiast 257 mandatów — 211, 
obóz radykalny zamiast 98 mandatów— 
142, mniejszości narodowe zamiast 89 
mandatów — 91, przyczem wśród mniej­
szości znaczny procent stanowią radv- 
kali, a nawet komuniści. 

nr. 25—1 mandat, nr. 41 (lokalna) — 3 
mandaty.

Okręg nr. 65 (Wilno m., Wilno-Troki): 
Lista nr. 1—2 mandaty, nr. 5—1 mandat, 
nr. 17—1 mandat, nr. 24—1 mandat.

Okręg nr. 64 (Święciany, Bras law, Da- 
niłowicze, Dzisna): Lista nr. 1—2 manda­
ty, nr. 2—1 mandat, nr. 18—5 mandaty.

Wyniki wyborów w pozostałych 22 o- 
kręgach podamy w numerze jutrzej­
szym, ponieważ nadesłane nam zestawie­
nie dotyczące tych okręgów, podane zo­
stało w formie prowizorycznych obli­
czeń.

Warszawa, 5.3 (Teł. wł.) Do niespo­
dzianek wyborczych należy’- nie uzy­
skanie mandatów przez wybitnych 
posłów7 w Sejmie poprzednim w po­
szczególnych okręgach. Tak więc? man 

j clatu nie uzyskali marszałek Sejmu 
Rataj, Stan. Rymai*  b. przewodniczą­
cy komisji budżetowej; socjaliści Li- 
berman, Diamand i Hausner.

Wśród mniejszości ukraińskiej 
znajnuje się kilku zwolenników7 Pe- 
truszewicza, 20 członków ukraińskie­
go „Undo“, Niemców 19. Socjaliści 
stracili kilka mandatów na kresach.

Konserwatyści liczą na 20 manda­
tów.

LISTY SEJMOWE.
Dla orjentacji, jakie ugrupowania po­

lityczne kryją się poza „numerkami”, 
podajemy spis list zgłoszonych do głów­
nej komisji w7yborczej i oznaczonych od 
powiedniemi cyframi, na które wybor­
cy oddawali swe głosy:

Lista nr. 1 — Bezpartyjny blok współ­
pracy z Rządem.

Nr. 2 — PPS.
Nr. 5 — Wyzwolenie.
Nr. 4 — Bund (żydowska).
Nr. 5 — Poalej-Sjon (żydowska;.

. Nr. 6 — Ukraiński sojusz narodowy.
Nr. 7 — NPR. prawica.
Nr. 8 — „Selrob“ (ukraińska na Wo­

łyniu).
Nr. 10 — Stronnictwo chłopskie.
Nr. 11 — Monarchistyczna organiza­

cja wszechstanowa.
Nr. 12 — Stronnictwo chłopskie ks. 

Okonia.
Nr. 15 — Jedność chłopsko-robotnicza 

(komunistyczna)
Nr. 14 — Związek chłopski (Stapiński). 
Nr. 15 — Polskie stronnictwa katolic- 

ko-ludowe.
Nr. 16 — PPS. lewica (Czuma).
Nr. 17 — Sjoniści małopolscy( Reich).
Nr. 18 — Blok mniejszości narodo­

wych.
Nr. 19 „Selrob“ (komunizująca grupa 

ukraińska).
Nr. 20 — rosyjska.
Nr. 21 — narodowy państwowy blok 

pracy (Secesja NPR.)
Nr. 22 — blok wyborczy ukraińskich 

socjalistów włościańskich).
Nr. 25 — Związek siły chłopskiej (ko­

muniści białoruscy).
Nr. 24 — Komitet katolicko-narodo­

wy.
Nr. 25 — Polski blok katolicki (Ch. D. 

i Piast).
Nr. 26 — Ukraińska partja pracy.
Nr. 27 i 28 — unieważnione.
Nr. 29 — inwalidzi i zdemobilizowani 

wojskowi.
Nr. 30 — katolicka nnja ziem zachod­

nich.
Nr. 51 — sjonistyczno-demokratyczny 

blok pracy.
Nr. 52 — Zjednoczenie lewicy chłop­

skiej „Samopomoc”.
Nr. 55 — żydowski narodowy blok 

wyborczy (ortodoksi).
Nr. 34 — niezależna socjalistyczna par 

tja pracy (drobncrowcy).
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^spodarczs stery czeskie
PRZECIWKO WALORYZACJI CEŁ 

POLSKICH.
Praga, 5-5. (AW.) W ministerstwie spr. 

zagrań, odbyła się wczoraj przy współ­
udziale zastępców przemysłu i handlu 
konferencja w sprawie rokowań prowa­
dzonych w Warszawie w związku z wa­
loryzacją cel polskich. Zastępcy prze­
mysłu i handlu domagają się nietylko 
utrzymania status quo, ale usunięcia tak­
że niektórych niedomagań dotychczaso- 
ego systemu. Jak słychać, agrarjusze 
czescy wysunęli żądanie silniejszej o- 
chrony celnej dla hodowli świń, wsku­
tek czego ma powstać plan podwyższe­
nia ceł dowozowych na świnie o 50 proc. 
Importerzy sprzeciwiają się temu pla­
nowi, którego zrealizowanie spowodo­
wałoby podwyżkę cen mięsa od 2 — 5 
kor. cz. na jednym kilogramie.

PRZEGLĄD PRASY
Dwa głosy.

W sam dzień wyborów do Sejmu, 
w niedzielę dnia 4 marca 1928 roku 
ukazały się na łamach dwuch dzien- 
miików o politycznie przeciwległej 
ideologji, w „Głosie Prawdy44 i „Sło­
wie Polskiem“, znamienne glosy o 
znaczeniu wyborów, o roli wyborcy 
oddającego taką, czy inną kartkę 

‘wyborczą.
Na łamach „Głosu Prawdy* 4 zna­

czenie i cel wyborów streszcza się w 
powiedzeniu: „zmiażdżyć, zniszczyć 
endecję44, co dyktuje dalej następu­
jące wnioski:

Zadanie rozbicia jer (endecji) stoi do­
piero przed nami i jednym z ważnych ku 
temu środków są obecne wybory.

Z punktu widzenia tej konieczności, 
ilość głosów oddanych na P. P. S., jest 
zgoła bez znaczenia. Socjaliści nie walczą 
i nie chcą słyszeć o walce z endecją. Ba­
gatelizują ją, rozwijając swoje sny o uro­
kach ustroju socjalistycznego, któremu 
-sami zresztą odmawiają aktualności W o- 
.becnych warunkach. Tymczasem, — w o- 
czekiwaniu odpowiedniejszych warunków 
— zdolni są nawet do koalicji z najwię­
kszym i śmiertelnym wrogiem Demokracji 
i Polski Niepodległej. Idąc tą drogą, przy: 
gotowują rewolucję, której nie chcą i w 
której prymat będą musiefi oddać innym. 
Stąd Demokracja nie ma żadnego intere­
su w powiększaniu ilości mandatów so­
cjalistycznych, albowiem — j 
i:____ r__:; ’ ’
ne przeciwko niej.
A kończy swoje „głębokie44 poglą- 

< iy o zadaniach Sejmu p. Stpiczyński, 
bo to on jest autorem tych enuncja­
cy j następującymi resumee:

Od Sejmu tego nie wymagamy żadnych 
rozstrzygnięć socjalnych. Ma on zbliżyć 
nas do zwycięstwa' Demokracji na gruzach 
endecji i dokonać zmian ustrojowych. 
I przeto nic na9 nie obchodzi czy ks. Ra­
dziwiłł podziela lub nie nasz pogląd na 
reformę agrarną. Natomiast obchodzi nas 
i jest decydującym dla naszej decyzji, iż 
każdy poseł „jedynki" oznacza klęskę en­
decji, poniesioną w walce, prowadzonej 
przez komendanta, którego woli i planów 
wykonawcą będzie w Sejmie klub „je­
dynki".

Dlatego oddamy swój głos na „jedynkę". 
Z innego założenia wywodzi swój 

pogląd na znaczenie i cel wyborów 
organ Zw. L. N. „Słowo Polskie44 we 
Lwowie, które pisało w dzień wy­
borów:

Obrońca. Lwowa i Wschodniej Małopol­
ski w roku 1918 i 1919 nie uzależniał swe­
go udziału w walce od takiego C2y innego 
programu partyjnego; na jeden wspólny, 
braterski szaniec szedł się krwawić za­
równo ten z dzisiejszej dwudziestkiczwór- 
ki jak i ten z dzlesiejszej jedynki — o 

najwyższe dobro narodu i państwa/o je­
dność tej najdroższej, odwiecznie polskiej 
ziemi z Rzeczypospolitą.

I przy dzisiejszych wwyborach w istocie 
najgłębiej nie o eo innego chodzi, jak 
znowu, choć w inej^ postaci, o żywiołową 
manifestację polskości tej ziemi wobec 
koncentrycznego ata^u separatystycznych 
czynników, o którym tak wymownie infor­
muje dziś w naszem piśmie" przedstawiciel 
partji ukraińskiej.

W obliczu tego oczywistego niebezpie­
czeństwa staje się naprawdę rzeczą błahą 
i drugorzędną czy ta lub inna partja pol­
ska. przeprowadzi jednego mniej lub jedne 
go więcej swego partyjnego kandydata, 
natomiast najważniejszym w godzinach 
dnia dzisiejszego staje się postulat, iżby 
przy^ możliwie najpełniejszej koncentracji 
głosów polskich, żaden z nich nie został 
zmarnowany, iżby żaden Polak ińc wstrzy 
mai się od głosowania, iżby oddał swą 
kartkę na listę polska, sobie najbliższą, w 
imię najwyższego interesu narodowej i 
państwowej racji stanu, obowiązującego 
wszystkich obywateli, bez względu na po­
glądy i sentymenty partyjne.

Polacy! Spełnijcie swój obowiązek wo- i 
lec narodu i państwa1

Wszyscy do urny!
Oto dwa odmienne ©oglądy przed-

i
*

’ Genewa, 5-5. (AW.) Obrady Ligi Na- - 
; rodów, które rozpoczęły się dzisiaj (Ag? ’ 
j 11 przed .południem tradycyjną krótką 
i konferencją prywatną, jutro dotyczyć 

uŁLuutnuw sur i przedewszystkiem programu prac
__ j____ t_____ t przy obecnem*̂  i podziału porządku dziennego. Najwię- 

kierownictwie partja, — będą one obróco- i kszą trudność upatrują chwilowo w za­
mianowaniu referenta dla sprawy zaj­
ścia w St. Gotihardt. Przypuszczają, żc 
Chamberlain, który jest referentem dla 
kwestji optantów, obejmie także i ten

?
5
3
i £
i

__ ----__  ____ __  _____ _------- _ __ ___ r 
jednoczące wszystkich w miłości i zgodzie j __:   J-u—_____S _ •_ j

j
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Ś t p.
HENRYK P E C O L D

Urzędnik Warsz. T-wa Kopalń Węgla w Niemcach.
Zaopatrzony ?..w. Sa^rameotami ztnarł 1 marca 1928 r. w Zakopanem, przeżyw" 

sz? lat 27. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Zakopanem nastąpiło 4 marca o go­
dzinie 16-tet o czem zawiądamia krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążoną w głę­
bokim smutku RODZINA.

Wszęsikich znajomym i współpracownikom, którzy przez delegację oddali ostat­
nia posługę zwłokom ś. p. Henryka Pecolda składu tą drogą serdeczne „Bóg zapiać4* 
1379 RODZINA

poglądów politycznych, rzucających
awiśai partyjnej pierwsze 
jakże przykrym zgrzytem

?

sfawicieli różnych idóologij, różnych jadem nienawiści partyjnej pierwsze 
_ —....Ji ' go poglądu jakże przykrym zgrzytem 

jaskrawe światło na stosunek ich do • odczuwa się na tle patrjotycznego 
państwa i narodu oraz do znaczenia i ' '
wyborów. Wąski zakres, przesycony i

I ujęcia zagadnienia wyborów przez
I ..Słowo Polskie44. .

Gwałtowna mowa Mussoliniego.
PRZECIW AGITACJI NIEMIECKO-AUSTRJACKIEJ W OKRĘGU GÓR­

NEJ ADYGI.

i

Rzym. Mussolini wygłosił w par­
lamencie. oczekiwaną z wielkiem na 
pięciem mowę w sprawie Górnej A- 
dygi. Pierwsze zdanie mowy brzmia- 
ło: „Ostatni raz przemawiam w kwe- • 
stji południowego Tyrolu, następnym - 
razem przemówią czyny"! Oświadczy < 
wszy następnie, że nie dopuści do wy ; 
hodowania irredenty w okręgu Gór- | 
nej Adygi i źe Wszelka agitacja nie- ’ 
raiecka będzie tępiona bez litości. I 
Mussolini mówił: „Protest rządu au- )

NIEPRZYCHYLNE GŁOSY
Wiedeń, 5-3. (AW.) Dyskusja na te­

mat mowy Mussoliniego trwa w dalszym 
ciągu w całej prasie tutejszej. Dziś o- 
piera się. ona głównie na głosach prasy i 
zagranicznej i stwierdza, że w gruncie i 
rzeczy opinja publiczna całego świata 
gani Mussoliniego, jakoteż wogóle połi- i

str jackiego jest bezprawnym zwłasz 
cza wobec dobrodziejstw, jakie Wło 
chy po zakończeniu wojny wyświad 
czyły Austrji w sprawie kontroli woj 
skowej i nowej pożyczki austriac­
kiej* 4. Mussolini zakończył przemowie 
nie swe oświadczeniem, że na stra­
ży granicy Brenneru stoją żywi i u- 
marii wielkiego narodu włoskiego.

Mowę przerywano entuzjastyczny­
mi oklaskami, a na zakończenie od­
śpiewano chórem „Pieśń o Piavie“.

PRASY MIEDEŃSKtFJ.
tykę włoską w stosunku do południowe­
go Tyrolu. „N. Fr. Presse**  wywodzi dzi­
siaj, źe Mussolini najwidoczniej z oba­
wy przed „Anschlussem" zajmuje swo­
je nieubłagalne stanowisko w kwestji 
południowego Tyrolu.

LIGA NARODOW
ROZPOCZĘŁA SWE OBRADY’.

referat. Ważność obecnej sesji Ligi wy­
nika z faktu, źe ministrowie zagranicz­
ni Niemiec, Anglji i Francji tym razem 
przyjechali w towarzystwie swych se­
kretarzy.

Genewa, 5-5. (PAT.) Havas. Z porząd­
ku dziennego sesji Rady Ligi Narodów 
zdjęto sprawy polsko-gdańskie, wobec 
bezpośrednich rokowań między Polską 
a wolnem miastem.
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ta ś ara kulanii
ZE WZGLĘDÓY/ EMIGRACYJNYCH, HANDLOWO EKSPORTOWYCH I 

JAKO WYSIEDLĘ DLA ZBRODNIARZY.
W Warszawie, jak to wiadomo, po 

wstało Towarzystwo propagandowe,
. mające na celu zdobyć dla Polski ja 

kąś zamorską kótenję. Na czele tego 
zrzeszenia stanął były konsul Gołu- 
chowski. Cele swe zrzeszenie to mo­
tywuje nadzwyczaj silną emigracją 
Polaków do Ameryki, gdzie się pręd­
ko wynaradawiają i są dla ojczyzny 
straconymi. Gdyby móc tych ludzi 
skierować do własnej kolonji, to pod 
opieką kraju macierzystego zostaliby 
zawsze dobrymi Polakami i rocznie 
więcej niż kilkadziesiąt tysięcy dusz 
byłoby dla kraju uratowanych. Nie 
mniej i możliwości handlowo-ekspor 
towe bywają tu wysuwane jako sil­
ny atut.

Towarzystwo to nie wskazuje śród 
ków, jaikiemi możnaby dojść do za­
mierzonego przez nie celu. Tak samo 
nie wskazuje też żadnego kraju, ani 
nawet części świata, gazieby polską 
kolonię zamorską stworzyć się dało. 
Najbliżej leżałaby ta możność, że 
Francja za dobrą zapłatą lub rekom­
pensatą innej natury odstąpiłaby 
nam jakąś ze swych licznych zamor­
skich koloni j.

Naszem zdaniem Polsce, najbar­
dziej przydałaby się jakaś wielka, stt 
raotnie położona i od stałego lądu od­
dalona wyspa, na której możnaby za 
łożyć kolonję karną na wzór francu­
skiej Gujany lub Djabelskiej Wyspy. 
Na taką kolonję możnaby za karę wy 
syłać ciężkich zbrodniarzy, gdzie 
przy , pewnej pomocy władz mnsieli- 
by -własnym przemysłem i ciężką pra 
c-ą zarabiać na utrzymanie. Gdybyś-
my kolonję taką posiadali, to można i
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by znieść u nas karę śmierci, a za­
stąpić ją zesłaniem długoletniem czy 
dożywotniem do takiego zamorskiego 
osiedla. Jest rzeczą wiadomą i udowo 
dnteną, że złoczyńcy więcej się boją 
takiego wysiedlenia na samotną wy­
spę. niż kary śmierci, a choćby długo 
letniego więzienia w kraju. Bo żeby 
więzienie było nie wiem jak strzeżo­
ne, to złoczyńca nie pozbywa się ni­
gdy nadziei ucieczki z niego, podczas 
gdy wysłanie na taką wyspę odcina 
mu raz na zawsze możliwość wydoby 
cia -się na wolność. Wogóle kotenje 
karne, na których skazańcy praco­
wać muszą wśród przyrody są o wie 
le lepszym środkiem poprawczym, 
niż wszystkie inne remedja prawne.

Przy tej sposobności przypomina­
my że Francja, likwiduje zakłady 
karne na Gujanie, i może dałoby się 
pomówić z naszą przyjaciółką, aby 
je nam odstąpiła. Przydałyby się one 
bardzo, głównie jako środek karny 
na komunistów i innych zdrajców 
stanu. , 2

Milltaryzm nlemiJs^ 

NIEZWYKŁE PRZEMÓWIENIE 
GEN. GROENERA.

W uli. sobotę na posiedzćni i konii- 
' sji budżetowej Reichstagu ; zabrał 
1 głos minister Reichswehry gen. Groe 

ner, który popierał żądanie kredy­
tów na budowę pancernika. Minister 

: Groener oświadczył m. in.:
— Za czasów przedwojennych a tak 

że i w czasie wojny, byłem zdecydo­
wanym przeciwnikieni niemieckiej 

polityki morskiej. Uważałem ją za 
błędną tak, jak większość sztabu ge­
neralnego, sądziłem bowiem, źe decy 
zja co do losów potęgi niemieckiej 
zapadnie nie na nsprzu, ani też w kra 
jach dalekich, ale na niemieckiej gra 
nicy wschodniej i zachodniej. Mary­
narka niemiecka nie potrafiła obro­
nić handlu zagranicznego, i utrzy­
mać komunikacji zamorskiej w cza 
sie wojny. '

- Nie jestem wiec fanatycznym zwo 

wać się wobec tego mogę, iż nikt nie 
posądzi mnie o stronniczość, gdy za­
żądam stanowczo przyznania kredy-

. x .. — ,™_l__ te
niemiecka w ramach dozwolonych 
przez traktat Wersalski, niej może o- 

zielnej,

i

rg wynaienic 
ileńsikf U kw<

nicy wschodniej i zachodniej. Mary- 
# nar1 - ‘ i__L_ _i_ r.‘._ kk
| nić handlu zagranicznego^ i utrzy- 

I sie wojny.

? lennikiem floty niemieckiej, Sjpodzie- 

posądzi mnie o stronniczość, gdy za­
żądam stanowczo przyznania kredy­
tów na budowę pancernika. Flota nie 

przez ^traktat Wersalski, niej r 
aegrać większej roli samód.
ale może być poważnam oparciem 
dla armji lądowej. Idę nawet tak da­
leko, że twierdzę, iż flota niemiecka 

; w chwili ewentualnego konfliktu mo 
! że odegrać decydującą rolę. 
’ ki ewentualny za tar;

żna np. incydent 
wykonywania uprawnień 
dów.

W dalszym ciągu swego pjrzemówie 
nia p. minister Groener wystąpił nie 
zwykle ostro przeciwko organizacjom 
Hittlera i Erhardta, uprawiającym a 
gitację w marynarce niemieckiej. Mi 
nister zapowiedział podniesionym gło 
sem, źe usunie z marynarki wszyst­
kich oficerów i urzędników, którzy 
chociażby tylko w jakikollw^ek spo­
sób utrzymywali kontakt z organiza­
cją Hittlera i Erhardta. W tej spra­
wie zwrócił się minister 6 pomoc i 
współdziałanie do prezydenta policji 
berlińskiej.

Wreszcie oświadczył mmiister, że 
toczą się obecnie rokowania, z daw­
nym cesarskim Yacht-Clubem o zmia 
nę nazwy. Jeżeli te rokowhnia się ro 
zbija i YachbClub utrzynpa w swej 

p. minister 
Jki należe*

Jako ta-
—:r mo- . 

U kwesiję 
ligi Naro-

nę nazwy. Jeżeli te rokow
s...

nazwie wyraz cesarska, to 
zabroni oficerom marymaji 
nia do tego klubu.

w porue- 
o Warszawy

królewskiego

ze fetoiln.
PRZYJAZD NUNCJUSZA P IESKIEGO. t 

Nowomianowany nuncjusz Watykanu w Pol 
sce msgr. Marmaggi, opuści 
działek 12 marca i przybędzi 
w środę 14 marca popolu

NOWA CHORĄGIEW NA MASZCIE ZAM 
KOWYM. Na maszcie zamku królewskiego 
w Warszawie została zawieszona nowa cho­
rągiew Prezydenta Rzeczypospolitej ze sre­
brnym orłem na szkarłatnem tle o srebrnem 
obramowaniu.

TAK GŁOSOWAŁ WICEPWEMJER BAR- 
TEL? W niedzielę punktualmie o godzinie 
12-ej w południe p. wicepremjjer Bartel przy 
był do lokalu wyborczego ; mieszczącego 
się przy ulicy Królewskiej, wf towarzystwie 
sekretarza swego por. Zaćwililchowskiego, ce 
lem spełnienia obowiązku obywatelskiego. 
Przed lokalem wyborczym po/witał go komi­
sarz wyborczy na miasto Warszawę, komen­
dant policji in. stołecznego Wiarszawy inspe­
ktor Czyniowski; wicepremj'/er Bartel za­
mierzał głosować, jak wszyscy obywatele i 
stanął w kolejce, wówczas khmisarz wybor­
czy zacytował odnośną uchwałę okręgowego 
komitetu wyborczego, w mysi której człon­
kowie gabinetu glosują pozp kolejką. Wo­
bec tego wicepremjer Bartel; udał się do lo­
kalu wyborczego do urny i złożył swój głos. 
Po głosowaniu wiceprcmjer Bartel w rozmo­
wie z przedstawicielami włćidz bezpieczeń­
stwa stolicy interesował się jprzebiegiem wy­
borów oraz ich organizacją, ic raz wyraził gię 
bokie uznanie dla policji stółlecznej za utrzy 
maniem spokoju w dniu wy

KOMISARJAT RZĄDU N|Ą M. ST. WAR­
SZAWĘ wystąpił do prokUrat__
dzie okręgowym w Warszaiwie o pociągnię- 
ce do odpowiedzialności karnej redaktorów 
„Robotnika", „Kurjera ” ;
„Naszego Przeglądu" za po 
wych wiadomości o dział 
komisarza wyborczego i 
na uniwersytecie warszaks

jorow.

atora przy są-

rszawskiego" i 
juie nieprawdzi­
wości głównego

Składajcie fary 
na polskie szkolnictwo 

na Kres
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Smutne następstwa
NIEPRZESTRZEGANIA ZAKAZU 

PICIA WÓDKI.
P. Stanisław Adamiec, mieszkaniec So­

snowca (Piłuscłskiego 76), otrzymawszy 
w ub. sobotę na rękę 60 zł., tytułem za­
liczki poczuł gwałtowne pragnienie. U- 
przytomniwszy sobie, że to w okresie 
przedwyborczym surowo jest przestrze­
gany zakaz sprzedaży alkoholu, nielada 
miał kłopot z wyborem lokalu, gdzieby 
można zwilżyć gardło. Po chwili namy­
słu znalazł się na ulicy Małachowskiego, 
a przyspieszywszy kroku, po upływie 
paru minut znalazł się w restauracji Mu­
chy (Małachowskiego 9). Tu dobrawszy 
sobie godnych kompanów w osobach 
pp. Piotra Kaczyńskiego (Dębowa 16) i 
Franciszka Lniakowskiego (Towarowa 
8) ugasił trawiące go pragnienie. Jako 
fundator Adamiec uregulował rachunek, 
pożegnał się z kompanami, poczem, moc­
no już zawiany, opuścił restaurację z 
myślą udania się do domu, do żony. Z 
myślą o żonie p. Adamiec włożył rękę 
do kieszeni, aby przeliczyć pozostałe mu 
pieniądze, przeznaczone na życie. Nie 
znalazłszy jednakże gotówki, przeszukał 
wszystkie kieszenie — jednak napróżno. 
Pieniądze w sumie około 35 zl. ulotniły 
się bez śladu. Wówczas A. udał się do 
komisarjatu, gdzie oskarżył o kradzież 
swych kompanów: Lniakowskiego i Ka­
czyńskiego. Po spisaniu doniesienia po­
licja zainteresowała się bliżej p. A. i za­
pytała go, gdzie się upił. — Ano, u Mu­
chy — odrzekł p. Adamiec.

Po tem zeznaniu Adamcowi udzielono 
kąta w komisarjacic, gdzie przenocował, 
aby na trzeźwo mógł oddać w niedzielę 
swój głos do urny wyborczej. Nie ko­
niec jednakże na tem, bo policja pocią­
gnęła Adamca do odpowiedzialności za 
picie wódki w okresie przedwyborczym, 
Muchę zaś za sprzedaż w tymże czasie. 
Jak widać więc, następstwa dla obu bę­
dą niewesołe

X DO DOK. V. WZGLĘDNIE M. S W. 
wpływa bezpośrednio od petentów znacz 
na ilość próśb, dotyczących odroczeń 
służby wojsk., przedwczesnego urlopo­
wania, przesunięcia terminów wcielenia, 
zezwoleń na otrzymanie paszportów za­
granicznych zwolnień od powszechnego 
obowiązku sł. wojsk, z tytułu ubiegania 
się o obywatelstwo obce, zezwoleń na 
wstąpienie do Fr. Legji Cudzoziemskiej 
i t. d. Prośby te w większości wypad­
ków nie poparte żadnymi dokumentami 
nie mogą ze względów formalnych uzys­
kać rozstrzygnięcia w Dok. V. wzgl. w 
M) S. W. i tak DOK. V. jak i M. S. W. 
zmuszone są -te prośby odsyłać do po­
dległych sobie władz wojskowych w.zglę 
dnie władz administracyjnych, celem 
dokładnego zbadania rzeczy. Procedura 
ta, w zależności od sprawy i oddalenia 
danego urzędu wojskowego lub cywil­
nego od Krakowa wzgl. Warszawy, trwa 
często kilka tygodni, co nie leży w inte­
resie petenta i powoduje składanie 
przez niego nowych próśb a nawet i in­
terwencję osobistą, związaną z bezcelo­
wym zupełnie przyjazdem do DOK. V. 
wzgl. M. S. W. W związku z powyższem 
podaje się do wiadomości, że wszystkie 
prośby kierowane przez petentów bez­
pośrednio do DOK V łub do M. S. W.

Wieczornica N. O, K.
W DĄBROWIE.

Staraniem Narodowej Organizacji Ko­
biet w Dąbrowie w ubiegłą sobotę od­
była się w sali „Ogniska’1 wieczornica, 
której program wypełniły: komedyjka 
ze śpiewami i tańcami pt. „Kto im łzy 
przywróciodegrana przez uczenice 
szwalni N. O. K., deklamacje patrjoty- 
czne i religijne, śpiew chóralny oraz 
muzyka symfoniczna. Całość wypadła 
niezwykle sympatycznie, nic więc dziw­
nego, że licznie zebrana publiczność na­
gradzała wykonawców przeciągłemi o- 
klaskami.

Po skończonej wieczornicy przemówi­
ła do zebranych przewodnicząca NOK. 
na Dębowej Górze, p. Nowakowa, która 
podkreśliła łączność wszystkich sfer na 
terenie działalności NOK., opartej na 
zasadach chrześcjańskich i narodowych.

Drugie przemówienie wygłosił inź. A. 
Stadnicki, twórca .,Ogniska". Przemó­
wienie znanego działacza narodowego 
wywołało ogólny entuzjazm i burzę o- 
klasków. /

Po odśpiewaniu „Roty**  publiczność w 
podniosłym nastroju opuszczała lokal 
„Ogniska**.

5

ECHA OSTATNIEGO ARESZTOWANIA PRZEMYTNICZEK.

Jak już pisaliśmy w niedzielnym nu­
merze, 2 bm. w pociągu osobowym po­
między stacjami Sławków i Olkusz człon 
kowie lotnej brygady Izby skarbowej 
w Kielcach zatrzymali dwie pasażerki: 
Rózię Wajntraub ze Lwowa i Helenę 
Kenigsberg z Przemyśla, przy których 
znaleziono 77 kg. sacharyny. W tym sa-_________ ____

j mym pociągu w sąsiednim wagonie za- 
i trzymano Hersza Krygiera ze Stryja,
■ przy którym znaleziono 24 kg. sacha- 
’ ryny-

Ogółem więc odebrano 101 kg, sacha- 
'i ryny, wartości około 600 dolarów.
■ Odebraną sacharynę skonfiskowano, 

posiadaczy jej zaś aresztowano. Po prze- 
prowadze<njiu wstępnego dochodzenia o- 
kazało się, że zatrzymani nie są właści­
cielami skonfiskowanej sacharyny, lecz 
tylko zajmują się przewożeniem jej, jak

wskazują poszlaki, z Będzina do inny eh 
miast.

W przeddzień konfiskaty sacharyny 
w pociągu, ta sama brygada lotna are­
sztowała w Sosnowcu żyda Drewniane­
go, u którego podczas rewizji w miesz­
kaniu znaleziono 10 kg. sacharyny, na 
Brzozowicy zaś, pod Będzinem, Agnie­
szkę Jankowską, w mieszkaniu której 
wykryto znaczną ilość przemycanego z 
Niemiec tytoniu.

W związku z dość częstem ujawnia­
niem przemytu, pożądanem byłoby, aby 
odpowiednie władze powiększyły per 
sonel lotnej brygady przy Izbie skar­
bowej kieleckiej, gdyż, jak się okazuje, 
dotychczasowy skład brygady jest nie­
wystarczający do walki z przemytnic­
twem.

Zi upił mhihsj pi OAh
SĄD OKRĘGOWY W SOSNOWCU SKAZAŁ BANDYTĘ NA 3 LATA 

WIĘZIENIA.
(1) Dnia 7 września 1920 roku oko­

ło godzny 5.50 popołudniu w Niem­
czech, na drodze z Schónberga do 
Felchow pod Berlinem na przecho­
dzących
wędrownych handlarzy berlińskich: 
Joela i Sarę Hirschhautów, napad!o 
dwuch osobników, z których jeden, 
grożąc rewolwerem, wykrzyknął:

— Pieniądze albo życie!
Przerażony Hirschhaut wyciągną! 

z kieszeni
portfel zawierający 2 tysiące marek 
i wręczył go napastnikowi. Ten krzy­
knął wtedy na swego pomocnika: 
„Bij ją!“

Drugi osobnik począł bić kijem 
Hirschliautową, która wydobyła

I
I
i
■ wszystkie pieniądze jakie posiadała 
I i oddała je bandytom.
i Obrabowawszy handlarzy, polecili 

im iść swoją drogą, zaledwie jednak 
ci oddalili sdę kilka kroków, jeden z 

: bandytów
począł strzelać za nimi, 

wskutek czego Hirschhautowie padli 
i na ziemię, brocząc obficie krwią.

Napastnicy rzucili się na rannych 
i ograbili ich doszczętnie, zabierając 
dwa plecaki i dwie torby z towarami 
i produktami żywinościowejni, po­
czem zbiegli.

Ciężko ranni Hirschhautowie do­
wlekli się do pobliskiego zajazdu 
Foerdera, gdzie ich opatrzono, a na­
stępnie
odwieziono do szpitala Angermiinde, 

< Policja zbadała ich natychmiast

będą zwracane petentom bez rozpatrz^ 
nia z nadmienieniem, że prośbę do DOK. 
V. wzgl. M. S. W. należy wnosić bez­
względnie za pośrednictwem właściwej 
PKU. Obowiązkiem PKU. będzie roz­
patrzenie wniesionej prośby o ile zała­
twienie jej będzie przekraczać kompe­
tencje PKU. skierowanie do władz prze­
łożonych do decyzji. Jednocześnie nad­
mienia się, źe rozpatrywanie i badanie 
próśb, dotyczących odroczeń sl. wojsk, 
(jedyni żywiciele, kierownicy oddzie- 

. dziczonych gospodarstw rolnych, ucznio 
: wie, studenci, duchowni, terminujący 
■ w rz^HJŚłe należy do wyłącznej kom- 
' petencji władz administracyjnych I in- 

stacji) w Warszawie, Łodzi, Wilnie — 
j Komisarjat Rządu, w większych mia- 
’ stach b. zaboru austr. prusk. — magi­

straty i na prowincji — starostwa) prze­
syłanie zatem tych spraw do władz woj­
skowych chybia celu i powoduje fvlko 
niepotrzebną zwłokę w załatwieniu.
X KRADZIEŻE. W nocy z ub. soboty na 
niedzielę do szopy Szewczyka Józefa, za 

' mieszkałego w Sosnowcu (Piłsudskiego 
25) włamali się nieznani sprawcy, przy­
czem skradli 25 kg. owsa, oderznęli skó­
rę z tyłu powozu, oraz zabrali fartuch 
skórzany. Poszkodowany Szewczyk obli­
cza swe straty na 312 zł.

Z wagonu pociągu towarowego nr. 
2374 na szlaku Sosnowiec — Ząbkowice 

! ołowiui

i

i

pod przysięgą, zachodziła bowiem o- 
bawa śmierci.16 października Sara Hirschhaut 
zmarła wsikutek ciężkich ran.

Bandyci ukrywali się przez dłuż­
szy czas. Do-piero 15 stycznia 1924 ro­
ku
ujęto w Berlinie na dworcu śląskim 

jednego ze sprawców,
Polaka, Franciszka Sośniczkę .pocho­
dzącego z Gniazdowa, powiatu Bę­
dzińskiego. Nie zaprzeczył on, że 
brał udział w napadzie, zeznał je­
dnak, że namówił go do tego kuzyn. 
Józef Sośniczka, który uzbrojony był 
w rewolwer. Do HirschRautów strze 
lał Józef Sośni-czka, on bowiem nie 
posiadał broni.

18 i 19 czerwca 1924 r. trwała spra­
wa schwytanego bandyty

przed sądem przysięgłych 
w Prenzlau,

który skazał go na śmierć. Ułaska­
wiono go później, zamieniając mu 
karę na 10 lat ciężkiego więzienia.

W początkach ubiegłego roku uję­
to w Gniazdo wie drugiego sprawcę 
napadu, Józefa Sośniczkę.

Wczoraj zasiadł on na ławie oskar­
żonych przed sekcją karną Sądu okrę 
gowego w Sosnowcu.

Po naradzie wymierzono mu karę 
5 lat więzienia zamieniającego dom 

poprawy.
Rozprawie przewodniczył s. o. Wo­

jewódzki, w asyście sędziów Jankie­
wicza i Przewłockiego, oskarżał pro­
kurator Dobromęski, bronił mec. Pa­
wełek.

X SPRYTNA SZTUCZKA ZŁODZIEJ­
SKA. jak bogatą jest pomysłowość zło­
dziei gdy chodzi o okradzenie bliźniego, 
wy każę to poniżej opisane zdarzenie. W 
ub. sobotę popołudniu na pocztę w So­
snowcu przyszła po odbiór 300 zł. Cicha 
Ludwika, zamieszkała przy ul. Dębo­
wej 42. Stanąwszy przy okienku, Cicha 
odebrała należne jej 300 zł., pokwitowa­
ła, poczem opuściła lokal pocztowy. Gdy 
już znałazła się na ulicy, wybiegł za nią 
z podwórza pocztowego jakiś osobnik 
bez palta i kapelusza, a zwróciwszy się 
do*  Cichej przedstawił się jej jako urzęd 
nik pocztowy, który przed chwilą wy­
płacił jej 500 zł., przyczem oznajmił jej, 
że przez pomyłkę wydał jej banknoty : 
innej serji. Kobiecina, nie przeczuwając 
oszustwa, wręczyła nieznajomemu otrzy 
manę pieniądze, ten zaś kazał jej udać ■ 
się z powrotem na pocztę i czekać przy j 
okienku, dopóty on tam nie przyjdzie. 1 
Łatwowierna kobiecina, usłuchawszy 
rzekomego funkcjouarjusza pocztowego, 
udała się we wskazane miejsce, oszust 
zaś wbiegł pospiesznie na podwórze. Ja­
kżeż niemile zaskoczona została Cicha, 
dowiedziawszy się, źe osobnik ów, któ- | 
reinu wręczyła pieniądze jest zwykłym 
oszustem, który ją tak sprytnie podszedł. 
Z płaczem wprost udała się wówczas do 
komisarjatu P. P., gdzie opowiedziała o 
tak smutnym dla niej fakcie.

X P. KONSTANTY RYGAŁ Z SOSNOW 
CA zgłosił się wczoraj do naszej Reda­
kcji w związku z notatką pt. „Jak zjeść 
i nie zapłacić", przyczem wyjaśnił, że 
nie jest w tej sprawie, winien, ponieważ 
rachunek wynoszący 50 zł. zapłacił je­
dnemu z ówczesnych współwłaścicieli 
„Zacisza**.  P. Rygał wnosi apelację.

Kronika Dfesia.
X OTRUCIE ESENCJĄ OCTOWĄ W 
BOLESŁAWIU. Niejaka Anna Brodaw 
ka, żona właściciela sklepu w Bolesławiu 
wypiła w dniu 3 b. m. większą ilość e- 
seaicji octowej w celach samobójczych. 
Pierwszej pomocy denatce udzielił dr. 
Czachurski z Bolesławia. Przewieziona 
do szpitala św. Błażeja do Olkusza zmar 
la w kilkanaście minut. Przyczyna tar­
gnięcia się na życie niesnaski w rodzi­
nie.

X ZAARESZTOWANIE KOMUNISTY 
BABATA W WOLBROMIU. W dniu 5 
b. m. na zasadzie silnych poszlak, poli­
cja wolbro-mska przeprowadziła rewiz­
ję w mieszkaniu dentysty tamtejszego, 
Samuela Babata, lat .44, u którego w ga­
binecie dentystycznym za kanapą znale­
ziono większą ilość bibuły komunistycz­
nej o treści antypaństwowej, t. j. takiej 
samej, jaka była rozrzucona przed kil­
ku dniami w Wolbromiu, o czem dono­
siliśmy. Babata, który był kandydatem 
do obecnego Sejmu na liście Nr. 13, za­
aresztowano i przekazano U. S. w So­
snowcu. Jednocześnie zaaresztowano 
jego siostrę i pomocnicę dentystyczną, 
Esterę Babat, lat 50. Należy dodać, źe 
Babat pochodzi z Rosji, w Polsce miesz­
ka około 10 lat, zaś obywatelstwo pol­
skie uzyskał dopiero przed 4 miesiąca­
mi. Jest on szwagrem nieżyjącego dzi­
siaj dentysty, Sternika w Dąbrowie 
Górniczej, o którego działalności jesz­
cze za czasów najazdu bolszewików pod 
Warszawę, krążyły różne obciążające 
wersję.

Program radiowy
na wtorek 6 marca b. r.

KATOWICE: 16.20 — Komunikaty PoIsŁ 
Z w. Zrzesz. Gosp. Woj. śl.

16.40 — Odczyt p. t. „Podstawy gospodar 
cze naszej niepodległości**  — wygł. dr. W. 
Ormicki, Asyst U. J.

17.05 — Komunikat Wydziału Oświecenia 
Publicznego Woj. śl.

17.20 — Wykład historji Polski.
17.45 — Koncert kameralny z Warszawy, 

Wykonawcy: Trio Kmita. Program: Stefan 
Malinowski. Trio fortepianowe. Antoni Dwo 
rak. Trio fortepianowe

18.45 — Rozmaitości.
I 1855 — Komunikat harcerski.

19.20 — Transmisja opery Halwy‘ego „Ży 
dówka'*  z Poznania.

22.00 — Sygnał czasu i komunikaty: PAT. 
sportowy.
22.50 — Muzyka lekka.

i

POLYDYNA 4.
Tylko „POLYDYNA 4“ wyłącza sta­

cję lokalną i daje nadzwyczaj czysty i 
głośny odbiór na głośnik bardzo wielu 
stacji europejskich. Ostatni wyraz te­
chniki, czterolampowe odbiorniki „PO- 
LYDYNA 4“ do nabycia w firmie R. Ro­
siak w Olkuszu, Rynek Nr. 66. 1286.
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Z całej Polski.
OBURZAJĄCE NADUŻYCIE 

WYBORCZE.
W Poznaniu dopuszczono się oburzają 

cego nadużycia wyborczego. Wydruko 
wano mianowicie ulotki, jakoby wydane 
przez komunistów, którzy zachęcają 
swych zwolenników, aby wobec unie­
ważnienia list komunistycznych w Wiel 
kopolsce i na Pomorzu oddawali glosy 
na... listę 24. Komitet Katolicko-Narodo 
wy listy 24, dowiedziawszy się o tem 
oszustiwe, mającem na celu zohydzenie 
listy 24, wskazał policji, że na poczcie 
lub na dworcu znajdują 6ię przesyłki o- 
dezw komunistycznych, wydanych nie­
legalnie, bez podania drukarni i nakład 
cy. Policja rzeczywiście zatrzymała 24 
paczki. Okazało się, że są one adresowa 
na do mężów zaufania i działaczów li­
sty 50 t. zw. Unji Ziem Zachodnich, a co 
więcej znalezionej papier, stwierdzają­
cy, że nadawcą tych... komunistycznych 
ulotek, przesyłanych do rozpowszechnia 
nia... mężom \ zaufania listy 50, jest 
„Dziennik Poznański44, pismo listy 50 w 
Poznaniu „Kurjer Poznański44
w sobotę 5 b. m„ ogłosił facsimile tego 
dowodu nadawania przesyłek przez 
„Dziennik Poznański44. Niegodziwe to 
nadużycie wywołało iwelkie oburzenie.

ZBRODNIA Z PRZED 20 LAT.
Na wokandzie piotrkowskiego Sądu 

okręgowego znalazł się proces Adama 
Markiewicza, oskarżonego o ojcobój- 
stwo popełnione przed dwudziestu laty. 
Było to w roku 1907 we wsi Jeżowie pod 
Piotrkowem. Oskarżony miał wówczas 
20 lat. Kochał się w biednej dziewczy­
nie i chciał się z nią żenić, natrafił je­
dnak na opór ze strony ojca. Wynikły 
między nimi liczne spory i kłótnie. Pe 
wnego dnia obaj, ojciec i syn gdzieś zni­
kli. Po tygodniu odnaleziono zwłoki 
starego Markiewicza zakopane za stodo 
łą pod cienką warstwą ziemi. Policja 
rosyjska podjęła przeciw zbiegłemu sy 
nowi dochodzenie, ale nie zdołała go od­
naleźć. Adam Markiewicz nie dawał 
znać o sobie przez 20 lat. Dopiero w 
1927 r .napisał do siostry, by przyjecha­
ła doń do Krakowa, gdyż chce jej sprze 
dać część przypadającej na niego ojco­
wizny. W ten sposób rodzina Markie­
wicza dowiedziała się o istnieniu zagi­
nionego. Ale dowiedziały się o tem rów 
nież i władze. Markiewicza aresztowa­
no. Badany na śledztwie i w sądzie nie 
przyznawał się do winy. Dowodził, że 
ojciec porwał na niego siekiery, którą 
sam się zranił w czasie szarpaniny. Os­
karżony zakopał zwłoki i uciekł w oba­
wie przed podejrzeniami o zabójstwo. 
Początkowo przebywał w Niemczech, 
wielką wojnę przeszedł w wojsku au- 
strjackiem, a po wojnie osiadł w Krako 
wie, gdzie dostał posadę na kolei. Sąd 
okręgowy na podstawie szeregu dowo­
dów i poszlak skazał Markiewicza na 8 
lat ciężkiego więzienia.

WYKRYCIE TAJEMNICZEGO 
METALU.

Jak już donosiliśmy, pod Koluszkami 
odkryte zostały znaczne pokłady węgla 
brunatnego. Jeden z przemysłowców 
łódzkich dr. Biderman, będący współ­
właścicielem kopalni „Saturn44 w So­
snowcu, zakupił od jednego z wieśnia­
ków znaczny teren węglowy. W ubie­
głym tygodniu przystąpiono na terenach 
tych do wydobywania węgla. Podczas 
tych prac natknięto się na grudki meta­
lu, które zostały poddane ekspertyzie. 
Wyniki tej ekspertyzy trzymane są w 
tajemnicy. Sprawa budzi w dalszym 
ciągu kolosalne zainteresowanie. Stwier­
dzono, źe węgiel, jakolwiek jest młody, 
nadaje się do użytku i po osuszeniu go, 
doskonale się pali.

UCIECZKA KASIARZY Z WIĘZIENIA.
W nocy z niedzieli na poniedziałek z 

więzienia w Sandomierzu zbiegło pięciu 
niebezpiecznych kasiarzy, a mianowicie: 
Jaźwiński Ignacy, Szumer Stanisław, 
Nowakowski Jan, Osiecki Jakób i Krę­
cisz Jan. Kasiarze uciekli z więzienia 
po uprzedni em wybiciu otworu w sufi­
cie, a następnie w dachu. Zarządzony 
pościg pozostał na razie bez rezultatu.

transport chorego
SAMOLOTEM SANITARNYM.

Samolot sanitarny województwa Kra­
kowskiego przewiózł w sobotę 5 marca 
rb. ciężko chorego Tadeusza Kowalskie­

go (lat 15), syna sztab, sierżanta z PKU. 
w Nowym Targu do Krakowa. Mamo 
ciężkich warunków terenowych chorąży 
pilot Cagasek dobrze wywiązał się z po- 
ruczonego zadania. W drodze powrotnej 
z Nowego Targu wystartował samolot 
o godz. 16.45 i spokojnie wylądował na 
lotnisku w Rakowicach o godz. 17.55 po­
południu, skąd chory został natych­
miast przewieziony autem sanitarnem 
przez nacz. lekarza 2 pułku lotniczego 
do 5 szpitala okręgowego w Krakowie. 
Młody pacjent zniósł transport drogą

ZYCIE GOSPODARCZE.
Sprawa tajnych wywiadów podatkowych.

PRZECIW UCHYLANIA JAWNOŚCI POSTĘPOWANIA PODATKOWEGO.
„Gazeta Sądowa" w Nr. 9 podaje, co 

następuje:
V/ numierze czwartym „Dziennika u- 

rzędowego44 Ministerstwie skarbu za­
mieszczono instrukcję o biurach informa 
cyjnych, mających stanowić oddzielne 
referaty przy izbach skarbowych. Dzia­
łalność tych biur ma stanowić nietylko 
otrzymywanie wiadomości, przewidzia- 
nych przez art. 46 i 47 ustawy o podat- ; 
ku obrotowym i art. 56 i 57 ust. o podat- Ś 
ku dochodowym. Jak poucza instruk­
cja, biura informacyjne nie powinny 
poprzestawać na utrzymywaniu i segre­
gowaniu tych wiadomości, lecz także 
zbierać je za pomocą poufnych wywia­
dów, dokonywanych przez ajentów biu 
ra. Ilość tych ajentów ma w przyszłoś- 1 
ci określić minister skarbu. Przeciwko ’ 
tajnym wywiadom, dokonywanym przez ■ 
ajentów biur wystąpił w „Kurjerze War i 
szawskim44 p. Aleksander Kroński, dowo ; 
dząc, że dokonywanie takich wywiadów j

Kronika go
ZUŻYCIE NAWOZÓW SZTUCZNYCH W ? 

POLSCE. Pod względem zużycia nawozów ? 
sztucznych Polska zajmuje jedno z osta- 1 
tnich miejsc wśród państw europejskich, j 
Według wykazów międzynarodowego insty- 'i 
tutu statystyki rolnej w Rzymie pod wzglę- j 
dem zużycia wszystkich nawozów, a więc i 
zarówno fosforowych, jak potasowych i azo | 
towych, pierwsze miejsce zajmuje Holandja, | 
drugie Belg ja, trzecie Anglja, a dalej Frań- j 
cja, Niemcy, Danja, Czechosłowacja, wre- s 
szcie Polska.

WYKONANIE PRZEZ POLSKĘ KONWEN | 
CJI PRACY. Ministerstwo pracy i opieki spo J 
łecznej w wykonaniu artykułu 408 Traktatu h 
Wersalskiego przesłało do Międzynarodowe | 
go Biura Pracy sprawozdanie o wykonywa- f 
niu 13 międzynarodowych konwencji pra- ; 
cy, ratyfikowanych przez Polskę. Sprawo- ? 
zdania te, ustalone w porozumieniu z zain ■ 
teresowanemi ministerstwami, zawierają 
szczegółowe dane, tyczące się stanu ustawo 
dawczego i działalności . administracyjnej 
rządu w zakresie bezrobocia, ochrony pracy 
młodocianych w przemyśle i rolnictwie, u- 
bezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
i prawa koalicji w rolnictwie, odpoczynku 
niedzielnego, zakazu używania bieli ołowia 
nej w malarstwie i ochrony pracy mary­
narzy.

SPÓŁKI Z OGRANICZONĄ ODPOWIE­
DZIALNOŚCIĄ. Zarząd Stowarzyszenia kup 
ców polskich wyłonił specjalną komisję, ma 
jącą na celu zaopinjowanie opracowanego 
przez sekcję prawa handlowego komisji ko­
dyfikacyjnej projektu ustawy o spółkach z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Komisja 
rozpatrzyła ten projekt na podstawie opinji 
i wniosków pp. H. Bruna, T. Kraffta, W. 
Pudskiego i W. Rudnickiego. Komisja doszła 
do wniosku, iż wydanie w najkrótszym cza­
sie jednolitej ustawy, dotyczącej spółek z o- 
graniczoną odpowiedzialnością dla całego 
Państwa jest niewątpliwie bardzo pożądane. 
Jednak z punktu widzenia interesów życia 
gospodarczego i obrotu należy w projekcie 
poczynić szereg zmian. Komisja . uważała, 
iż winny być przedewszystkiem zniesione o- 
graniczenia zbywalności udziałów aporto­
wych. Podrywa pewność obrotu przepis, u- 
możliwiający kwest jonowanie wartości wnie 
sionej do spółki nieruchomości przez pozo­
stałych wspólników. Winna być ograniczo­
ną możność obalania uchwał zgromadzeń 
wspólników poza wypadkami sprzeczności 
tych uchwał z przepisami ustawy lub umo­
wy spółki. Możność usunięcia przez sąd za­
rządców winna być poważnie ograniczona, 
prawo mniejszości bowiem dostatecznie gwa

Nowa metoda uzdrawiania ludzi.
CHOROBY MOŻNA LECZYĆ POWONIENIEM.

Jak podaje pismo wiedeńskie „Die 
Stunde”, koła lekarzy berlińskich pra 
cu,ją nad nową metodą leczenia cho­
rób chronicznych, dającą — jak do­
tychczas — zbawienne rezultaty. 
Mianowicie wdychanie pewnych za­
pachów ma mieć dla organizmu ludz­
kiego decydujące znaczenie. Odkrsw 

powietrzną bardzo dobrze i obecnie znaj 
duje się w stanie zadowalniającym. 
Dzielnym pilotom obsługującym samo­
lot sanitarny należy 6ię pełne uznanie 
za ich bardzo odpowiedzialną pracę.

! „ZIEMIAŃSKA* 4 i
czekoladę mleczną deserową poleca

* FABRYKA *
| A. PIASECKI 8. A.-K8AK0W. $

nie wynika z ustaw o podatku przemy­
słowym i obrotowym, art. 56 i 57 ust. o 
podatku dochodowym dają podstawę do 
utworzenia biura informacyjnego i po­
sługiwania się wywiadowcami dla doko­
nywania tajnych wywiadów. W odpo- 
iedzi na to sprostowanie p. Kroński za­
mieścił artykuł p. t. „Jeszcze o poufnych 
wywiadach44, dowodząc w nim, że postę­
powanie podatkowe opiera się na jaw­
ności, poufne żaś wywiady tę jawność 
obalają: zarządzenie ministerjalne, zda­
niem p. Krońskiego, może wywołać kon­
sekwencje nader niepożądane, a nieza­
leżnie od tego jest sprzeczne z konstytu­
cją. Z wyraźnego tekstu art. 46 i 47 ust. 
o podatku przemysłowym i art. 56 i 57 
ust. o podatku dochodowym wynika, że 
słuszność w danej kwestji jest po stronie 
p. Krońskiego. Należy przypuszczać, że 
Ministerstwo podda rewizji swą instruk­
cję o biurach informacyjnych i w życie 
jej nie wprowadzi.

spodarcza.
rantuje uprawnienie jej do żądania rozwią­
zania umowy względnie wystąpienia ze spoi 
ki. Wreszcie komisja uważała, iż większa 
część przepisów prawnych, przewidzianych 
w projekcie należy pozostawić do wydania 
ogólnego kodeksu karnego. Komisja zleci­
ła opracowanie na podstawie powyższych 
zasadniczych postulatów odpowiedniego me- 
morjału do Min. przemysłu i handlu oraz 
Komisji kodyfikacyjnej.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 5-3.

AKCJE: Bank Dyskontowy 156.00, 
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 
148.50—149.25, Siła i Światło 118.00, Go­
sławice 66.50—67.00, Cukier 8O.nO—80.00, 
Firlej 56.00—56.50, Wysoka 156.00, Wę­
giel 99.00 — 98.50, Nobel 39.75, Lilpop 
43.00—42.75, Modrzejów 48.00—47.25 —
47.50, Norblin 206.50, Ostrowiecki 87.00 
—87.50, Pocisk 11.75, Rudzki 53.50, Sta­
rachowice 67.75—67.25, Zawiercie 33.50— 
54.00, Borkowski 19.70—19.75, Spirytus
39.50.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.48 i pół—45.47 i trzy czwarte 
-Aj.48 i pół, Praga 26.41 i pół, Włochy 
47.13 i pół, Szwajcar ja 171.61, Holandja 
258.65, Dolarówka 5 proc. 64.25—65.00— 
65.25, Listy Ziemskie Kredytowe 4 i pół 
proc. 56.50—57.25—57.00, Poż. konwersyj 
na 5 proc. 67.00.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut bez zmiany.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 5-3.

Pszenica 48.00—50.00, Jęczmień prze­
miałowy 54.50—36.50, Jęczmień browa­
rowy 39.50—41.00, Owies 35.00—57.00, 
Ospa żytnia i pszenna 28.25—29.25, Mąka 
pszenna 65 proc. 69.00—75.00. Reszta no­
towań bez zmiany.

Usposobienie mocne.
Na skutek zarządzenia komisarza gieł­

dowego, pozostają ceny na żyto i mąkę 
żytnią te same 

ca tej nowej metody, którego nazwi­
sko narazie zachowane jest w taje­
mnicy, uzasadnia swoją metodę tem, 
że już oddawna jest rzeczą wiadomą, 
iż pewne zapachy działały na pewne 
choroby wprost zbawiennie. N. n. za­
pach palonego cukru zabija zarazki 
i dezynfekcje organizm; chorzy, na 

gruźlicę leczą się, pracując w garbc-i 
niach( jak się to z powodzeniem sto­
suje w Anglji. Anemiczni lub dot­
knięci lekko tuberkulozą wraca ją do 
zdrowia po pracy w fabryce laku na 
pieczęcie, zaś reumatycy 'zdrowif-ju 
w fabrykach smarów i pokostów. 
Również praca w kopalniach nafty 
i w fabrykach przetworów ropnych 
leczy^ gardło i krtanie. Wynalazca 
berliński ułożył skalę zapachów, zło­
żoną z 250 odcieni i tą ..kJaw.ja turą“ 
zapachów, czyni ciekawe ekspery­
menty. Najlepsze rezultaty dało na 
razie wdychanie insuliny przez cho­
rych na cukrzycę. Odkrycie to ma 
również i z tego względu wielkie 
znaczenie, ponieważ większość cho­
rób mogłaby być leczona we śnie, 
t. j. wtedy, gdy proces oddechamia 
jest najintensywniejszy.

Ze świata.
KOBIETY W DYPLOMACJI.

Służba dyplomatyczna i konsular­
na była dotychczas niedostępna dla 
kobiet we Francji. Obecnie otwar­
ty został we Francji i dla kobiet do­
stęp do specjalnych egzaminów, któ­
rych złożenie w stopniu zadawalnia- 
jącvm daje prawo do objęcia kar jery 
w dyplomacji. Prawdopobnie jednak 
kobiety, które złożą chlubnie rzeczo­
ny egzamin, będą narazie musiały 
zadowolnić się ograniczeniem swojej 
działalności do pracy na Quai d‘Or- 
say, z tego chociażby względu, źe pra 
wo, jakiemu podlegają zagraniczne 
placówki dyplomatyczne francuskie, 
wymaga od swoich przedstawicieli 
zaświadczenia z odbytej uprzednio 
służby wojskowej. Nadto francuscy 
konsulowie zagraniczni muszą pełnić 
również rozmaite funkcje sędziow­
skie, do których pełnienia kobiety we 
Francji nie są uprawnione. Wobec 
dopuszczenia wszakże kobiet do e- 
gzaminów dyplomatycznych nastąpią 
niewątpliwie wkrótce zmiany w od- 
nośnein prawodawstwie i wówczas 
Francja będzie miała swoje przedsta­
wicielki dyplomatyczne zagranicą.

DLA DOBRA PACJENTA...
Najwyższy trybunał Rzeszy, urzędu­

jący w Lipsku, rozpatrywał niedawno 
skargę kasacyjną w sprawie pewnego 
lekarza, obwinionego o pobicie ośmio­
letniego pacjenta. Malcowi temu doktór 
miał wyciąć migdały, dzieciak jednak, 
bojąc się operacji, bronił się przed nią 
wszelkicmi silami, wobec czego laryn­
golog, zniecierpliwiony oporem, pobił 
tak silnie chorego, źe cała twarz jego, 
jak stwierdza świadectwo oficjalne, po­
kryta była siniakami i krwawymi za­
ciekami. Sąd okręgowy, a nawet apela­
cyjny zwolniły lekarza od wszelkiej od­
powiedzialności, wychodząc z założenia, 
że działał on jedynie dla dobra pacjen­
ta, innego wszakże poglądu był trybu­
nał lipski, gdyż oddał 6prawę do pow« 
tórnego rozpatrzenia.
WIELKIE PRACE WYKOPALISKOWE 

W ATENACH.
Archeologowie amerykańscy przystę­

pują w Atenach do prac wykopalisko­
wych na skałę dotychczas nieznaną. Cho 
dzi mianowicie o odkopanie historycznej 
„agory” tj. placu publicznego i targu 
Aten starożytnych. W tym celu trzeba 
będzie rozkopać powierzchnię miasta, 
obejmującą 240.000 mtr. kw. A ponieważ 
na tej przestrzeni wznosi się cała dziel­
nica robotnicza Aten nowoczesnych, aby 
więc przystąpić do właściwych prac wv 
kopaliskowych, trzeba najpierw zbu­
rzyć lub usunąć w inne miejsce 5577 do­
mów i różnych budynków, co ma koszto­
wać zgórą 5 miljonów dolarów. Amery­
kanie jednak nie cofają się przed temi 
kosztami i licząc, że prace wykopalisko­
we potrwają przynajmniej łat 20, przy­
stąpili już do nich.

CiopBi nemoroldaine Gasecstego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, k r w a wienie 

srnniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 5901

MlIMMMMMIlBMUililMBilllii n'ln Hi r i
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i Magistra
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■ W 1'0^0 W wybadanie, łupież, 
i b§ŁuUU?» łysienie usuwa 
j „Esencja chinowo Chmielowa® i 
; ,Mydło chinowo - Chmielowe". 
. 'z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
< składy aoteczne. Główny skład
■ Apteka Gaseckiego, ul. Freta
; Nr. J6. 527?

BCZPOBZĄDZESIE
Ministra Skarbu

z dnia 14 go lutego 1928 roku

w przedmiocie przesunięcia na rok 1928 terminu do skła­
dania zeznań o dochodzie z art. 50 ustawy o państwo­

wym podatku dochodowym.
Na podstawie ustępu drugiego art. 120 ustawy o pań 

stwowym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 58 z ro- 
x ku 1925 poz, 411] zarządza się co następuje.

§ 1
Termin do składania pr?ez oso 

hy fizyczne i spadki wakwące (nie*  
objęte) zeznań o dochodzie, wyzna­
czony w art. 50 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym (Dz U, 
R. P. Nr. 58 z roku 1925 poz. 411) 
przesuwa się na rok podatkowy 1928 
z dnia 1 marca do dnia 1 go maja 
1928 roku.

§ 2.
Rozporządzenie niniejsze wcho­

dzi w życie z dniem ogloszen!x

Minister Sfearin: (—) G. Czeeliiwlcz.

E^'S? CT® OW
GABINET KOSMETYCZNY 

EWY HAMBURGEROWEJ 

Masaż twarzy, stałe przyciemnianie 
brwi i r2ęs, usuwanie wągrów.

Najświeższe nowości paryskie ma­
seczki piękności, balsamiczne, bło­

tne i maqudlage — szyi
Ceny przystępne — bosncwiec Pił­
sudskiego u — lewa oficyna I pię­

tro, tei 11 4ó. Ić87 8

D rów A. Lewenhota 
i A Wulfsona

SOSNOWIEC
WSBULNA 4, l ei. 1053

Katowice, Mick ew sza 6
ANAUZ.Y LEKARSKIE L-rwi, 
moczu, plwociny, wysięków 
nalotów, płynu mózgowo rdze 
niowego, Wassermann, Mem 
cke, Widal etc. Analizy tre 

niczne i naukowe. 8507 3

patoka kuracyjny czysty bez do­
mieszek, ostygły pod gwarancją z 
własnej jedynej największej gali­
cyjskiej pasieki 5 klgr 16.50 zł., 
10 klgr. 30 zł, 20 klgr. 57 zł. wraz 
z naczyniem, i cpłatą pocztową, 
wysyła za pobraniem: Eugenjusz 

Biliński w Zbarażu

mmmmmi 

.Szwajcarskie Go- 
iZ.ue z-ioia*'  z mar­
ką nK u g u t“ są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, objuuk- 

cjU kamień ach żółciowycn. — 
„Łz^ajcarsk e Gorzkie <ćiola“z 
naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tra 
wierna, działającym przeciwko 
otyłości .SzwfijcuisKie Gorzkie 
Zioła" pobudzają apetyt Sprze­
dają apteki i składy apteczne 
po zł. 1 £>0 za pudełko. — bkład 
główny apteaa A GĄ>5CKlc.G(J 
w a. sza wie, ui. Lesznu 41.

puder omozrEtr

iM,Dzroli"
MATKI! ladalcie w aptekach i dro­
geriach hygjeaiczne'; przysypał dla 
latecl .PUDER DZIDZI’ (z Kogut 
lem. utrzymującej dało dziecka w 

zdrowiu *■ czystości. Ó3^<

PODZIĘKOWANIE
Szanownemu duchowieństwu: księdzu prałatowi Pędzi- jW- 

chow! i księdzu wikaremu Krawczyńskiemu za odprowadzenie ||| 
na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok męża i 
ojca naszego i wszystkim tym którzy okazali nam wiele serca i 
współczucia w ciężkich i bolesnych przeżyciach oddając ostt- 
nią posługę ukochanemu mężowi i ojcu

PYON1ZEMU BIAŁASOWI
składamy tą drogą najserdeczniejszz „Bóg Zapłać-.

RODZINA

żywe pstrągi 
karpie 
liny 
szczupaki

żywe 
żywe 
żywe 
świeży łosoś

świeży 

świeże 
zielone

POLECA

sandacz 
kabelan 
□konie 

śledzie.

KATOWICE, ,38?
ul. św Stanisława 3, róg 
Warszawskiej, telef. 8-69

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Ihiocolan Age*  
prźy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age- 
sprzedają apteki i składy apteazne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki

A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno,

KLAWE

przetwór ■ zelaza

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ

RUBY M. AYRES. (Przedruk wzbroniony).

MIĘKKIE SERCE.
POWIEŚĆ.

5) -----
Basia zakomunikowała to ojcu, który przyjął wia­

domość z pomrukiem niezadowolenia.
— Mógł zatelefonować przedtem i oszczędzić nam 

niepokoju, zauważył. W dzisiejszych czasach mło­
dzież nie liczy się wcale z uczuciami starszych. Ale 
zważywszy, że nic mu się nie stało, moglibyśmy udać 
się na spoczynek.

— Chcialabym, żeby ta burza już się skończyła, 
rzekla nerwowo Basia.

Fe, nie mów mi tylko, że się lękasz tych paru pio­
runów, rzeki przekornie. Przyciągnął ją do siebie 
i pocałował w czoło. Połóż 6ię i uśnij, i zapomnij 
o wszystkiem.

Basia poszła za ojcem, ociągając się nieco, po sze­
rokich schodach, na górę.

Dom w Wysokich Wiązach, była to ogromna, sta­
ra, obszerna budowla.

Basia była bardzo przywiązana do odwiecznej 
siedziby rodzinnej — czuła się szczęśliwa i bezpiecz­
na w jej potężnych murach, dzisiaj jednak była dziw­
nie niespokojna i zdenerwowana.

Zdawało jej się, że wielkie, brzydkie rodowe por­
trety porozwieszane w hallu i klatce schodowej za­
czynały nabierać życia i spoglądać na nią z ukosa, 
naclto miała wrażenie, że w ciemnych kątach, zapeł­
nionych staremi zbrojami i dziwnymi bronzowymi 
przedmiotami, kryły się widmowe postacie, szepcące 
między sobą i kiwaiace na nią, gdy przechodziła

I obok.
i Była rada, gdy znalazła się wreszcie w swym cie- 
• płym i jasnym pokoiku. Ogień palii się wesoło, zaś 

niebieskie, welwetowe firanki szczelnie zaciągnięte, 
kryły przed jej wzrokiem burzę i ulewę. Jednak Ba­
sia nie była w stanie udać się na spoczynek.

Rozebrała się, włożyła ciepły szlafroczek i usiadł­
szy przed kominkiem oplotła ręce naokoło kolan.

— Co robi Shayle? Przez całe życie nigdy nie do­
znała takiej czujnej trzeźwości, jak teraz. Zdawało 
się, że burza przeniknęła w jej żyły i napełniła drże­
niem, nie pozwalając na zaznanie spoczynku. Podnio­
sła się i rozsunąwszy firanki wyjrzała na zalany kom­
pletnie ogród, ale jaskrawa smuga błyskawicy prze­
straszyła ją tak, że cofnęła się w głąb pokoju, drżąca 
i zdenerwowana.

Żeby tylko burza chciała się skończyć.
Spojrzała na zegar. Już jedenasta! Ile już godzin 

■ upłynęło od chwili, gdy całowała się z Shayle‘m Hol- 
•; wayem, tam na deszczu w ogrodzie. Znów opanowa- 
I ły ją niepokój i wątpliwości.
| Czy to miało dla niego jakie głębsze znaczenie? 
I Czy też pocałował ją pod wpływem chwilowego im- 
f pulsu?
! Nie powiedział jej nigdy, że ją kocha, chociaż 

czasami dostrzegała coś takiego w wyrazie oczu, 
a głos jego przybierał czasami tak dziwne tony, że 
serce zaczynało jej bić w przyśpieszonem tempie.

W pół do dwunastej! A burza szaleje bez przer- 
’ wy!

Basia wsunęła się pod kołdrę i zgasiła światło, ale 
czuła się bardziej niespokojną niż kiedykolwiek.

Zrozpaczona,napaliła ponownie światło, gdy na- 
j gle usłyszała posępne wycie psa.
i Kochała zwierzęta i serce zabiło jej żywem współ- 

, czuciem dla psa — samego — w ciemnościach —wśród 
burzy — może tak samo przestraszonego, jak ona.

Wstała, narzuciła szlafroczek i włożyła panto- 
felki.

Otworzyła drzwi. W całym domu panowała wiel*  
ka cisza, ale kiedy schodziła ostrożnie na dół, błyska- 

Iwice przelatywały jeszcze zygzakami po ścianach, 
chociaż deszcz ustał. Drżała gdy migotliwe ich świa­
tło ukazywało jej groźne twarze pradziadów i wid­
mowe milczące postacie w zbrojach, zdające się stać 

!na straży.
Wiedziała, że rygle ogromnych frontowych drzwi 

są za ciężkie, by mogła dać sobie Z nimi radę, ale 
w bibljotece były oszklone drzwi, wychodzące na 
ogród, które z łatwością dawały się otworzyć.

Przechodząc przez pokój, usłyszała, że pies wyje 
w dalszym ciągu i zorjentowała się, źe był to młody 
Airedale, wabiący się Kudła, który miał zwyczaj uda­
wać się na samotne całodzienne wyprawy i niewątpli­
wie temu zawdzięcza, że pozostawiono go na dworze 
w czasie burzy.

Nie zapaliła światła, z obawy zwrócenia uwagi. 
Poszukała po ciemku klucza i znalazła łatwo klamkę, 
ale ku jej zdziwieniu okazało się, że klucz nie był 
przekręcony i drzwi otworzyły się odrazu.

Jakaż ta służba lekkomyślna!
PoszLi widocznie spać i zapomnieli zamknąć drzwi 

ęna klucz. Szczęście dla nich, że to ona, a nie ojciec, 
zrobiła to odkrycie....

Nagła odskoczyła w tył ze stłumionym okrzykiem 
przerażenia, gdyż w świetle błyskawicy ujrzała ciem­
ną sylwetkę wysokiego mężczyzny, stojącego na 
ścieżce w ogrodzie.

I
Ktoś usiłował dostać się do domu.

(C. d. ndh
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Doczesnym zwyczajem od dnia 5 do 11 marca urządzamy

BIAŁY TYDZIEŃ
Nasz BIAŁY TYDZIEŃ to prawdziwe święto uaszyGh stałych odtijrców, Ażeby dać Im dowód, że podczas 

tego tygodnia sprzedawać Uędziemy wszystkie białe artykuły śG.śle
cenach fabrycznychpo

zamieszczamy cennik
Szyrtiiw G. 80. mir. zł. I25 I

' i"'----------------- ------ -- *

Szyrtiaj Pr. 90
"" -------- 7"'"

Bitr. zł.

sI

] Madepotam M. o. 9U. mir. zt 2o<> |
1 " *~*~  i i -—-i

I Maaep. „Zyiamon*  17/90 zt
1 .......... . ......"i'"i------- -- —

}92

riścidowe 80 cm. zł. 169 |

Pościelowe 130 cm. zi. 269

hieiiźniane Ola fizifici 71 cm. zł. 146

bieiiznunti fila dMi 8u cm. zł. 161

MadBBOlam 9/80 zł. p3 i

Maucpoiiim 9/90 zł. 172 i

(ifciisteczKi aafysiflse z tóltr. miis zł. 9«j i
-----r-r -

Wiazawskle 100 sztuczna zł. 31=°

Płótno Polarne
'1~7

ir.tr. zł. 181

kęcznnu wteiskie mtr. zł. I04
ii —

Sciereczki kuchenna mir. zł. O
.................  I 'i ' ...........................

1383

Anielskie 60<j> 90 szer. mtr. zł. 2za
_ __ ...... I _ I ■ . _
Tyrolskie 18/80 sztuczka zł. m^r8i266

i

zł,

Podslnkowe 140 szerok. 
............. ... i; i~

ro&imowe 16U szer.
" C. C
FoUpinKowe 280 szer.

" 1 .... —T-
CliosteczKi tuzin

tlusiticzKl tuzin

zt. DyinRa nalssoauo o.
EZl

l>i Hlta ZyrarfiowSia
........... ......... Ti
Oma Żyrardowska

zł. po |

Zł- 2or |

PODCZAS BIAŁEGO TYGODNIA KREDYTU NIE UDZIELAMY.

Zł. 432 ;

zł. 5« | | ihnua zvrardowsaa

ODSPRZEDAWCÓW NIE OBSŁUGUJEMY.
MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW MIESZALSK1
SOSNOWIEC, Hale Rozwoju.

Dymią żyrardowska
— . ... ~i~T

zł. 2®

Zł, 225

fi

2 przyczyny wyjazdu i zmiany sta­
łego pobytu jest do sprzedania 

uom w dobrym stanie i w dobrym 
punkcie z obszernem placem do bu­
dowy z urządzeniem wudociągowem. 
Wiadomość Miła 5 u gospodarza lub 
tel. ____________ __ H4t-3_

Cprzedam samochód 6-cio osobowy 
& „.torpedo** A. Rudzki „kop j ul jusa“ 

1378-2

Sprzedam plac nadający się na wy­
rób gliny z dużem korcowem wę­

gla, Wiadomość Kur. Zachodni Dąb­
rowa. 1354
Wielki wypór otoman kozetek ma­

terace łóżka połowę. Sosnowiec 
Modrzejowsfca 12 w podwórza. 1370 
Oadjoaparat czteiobmpowy francus- 

ki „KenotroiT nadzwyczaj selek­
tywny Wiadomość fotograf Radziko­
wski Dąbrowa telefon 104. 1356
KŹ adny odbiornik dedektorowy oka- 
®-r zyjnie sprzedam za 1» zi. Wia- 
uumusc óosnowiec Ciasna b a du- 
zorczyai. 13bl
Bcdubu lamo sprzedam używany 

lurtepian. Wiadomość w adnn- 
mairacji „nur jera Zacboumego44.

1298-5

(Sprzedam urządzenie sklepowe Wla-*3 donieść Milowice ul. Złota Kipiń- 
ska. _____ K-*75

Posady i prace*

Potrzebna zdolna ekspedientka tyl­
ko taka, która posiada praktykę 

bufetową lub restauracyjną. Wiado- 
mość bufet II kl Sosnowiec. lcu7-2 
Biegła maSzyuisua ze zi^oinuScią 

stenografii i półroczną praktyką 
biurową poszukuje posauy. z.g«usze« 

nia ao Filji „huijeia z.achoduiego“ 
Zawiercie pud „Maszy u Istna M. 13ct> 2 

utracona uu zaraz panna intehgen- 
* tna i gospodarna du ośmioletnie­
go chłopczyca. ogłaszać się sosno­
wiec, MourzejoWsza o, H. ozaifi

U86

ajoszulłuję starszej mieiigentnei o-
• soby do dwojga dzieci lat 6—3 i 
pomocy domu. Ańtonowiczowa, So- 
snowiec Nowa 10 od 4 tej 1385-2 _ 
praktykanta biurowego obsnajmio-
* nego dokładnie z buchalterją po­
szukuje się. Zgłoszenia w admini­
stracji „Kurjera Zach “ poa 706.
 1380

I R ó ź n cti

Skórki do wyprawy z włosem przyj­
mujemy c>żiep Moiicłdegu bosuo- 

wiec, wprost dworcu._____ la//Do robotników szewskicn. Nie przy 
jeżdżąc do roboty ao Federa. ao- 

sauwiec Czysta 7 z powodu zuntli- 
iitu ze związkiem dzorzanym. zwią- 
zen Skórzany. Uitó

postukuję 2 lub 1 pokoju z kuchnią 
Ł Czynsz zapłacę według umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje „rCurjer Zacho­
dni* Sosnowiec i będzin pod „Mie­
szkanie*. 1315-4

| Zgubione dokumenty. |

Skradziono weksel bezterminowy na 
sumę zl.lzU — na zlecenie ota- 

aisiawa Nledbai z podpisem Józefa 
naransaiegu, który się unieważnia.

MEc-leatr .Udziałowy”.

Dzisiaj we wtorek ostatni dzień!

„Mogiła Nieznanego Żołnierza"
wg. powieści Andrzeja dtruga.

o godz. 4 popoł. seans dla młodzieży szkolnej — wejście 50 groszy. 
Na następne seanse ceny popularne.

Następny programl — Kobieta za którą szaleje Paryż słynna

Józefina Baker
tycznym dramacie p. t. ,, cr AKri a w

Wkrótce — „ZIEMIA OBIECANA"

Kino
„SFINKS"

Od poniedziałku b do li marca — . Jfuui, który zelektryzuje cały Sosnowiec

„GEHENNA MIŁOŚCI” (Książę i Bolszewik)
życie wielkiego księcia rosyjskiego na emigracji, erotyczny dramat w 12 aktach.

W roli głównej IWAN PETROW1CZ.

Nad program: „WSTYDŹ SIĘ OLEŃKO4* komedyja w 2-ch akiach.

di 
z 
o 
z
<

Od poniedziałku 12 inarca. 
Największy obraz z wojny światowej 

„PRZEKLEŃSTWO WOJNY 
(Ogień i krew)

Dramat wojenny w 2 serjach 16 akt rażeni

CENY PRENUMERATY: 
prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

Cś 20. 50
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 iKB.

Cena egzemplarza 20 grc.szy.

CENY O G
Przed tatstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 14anowj okład ł-szpaltow, 50 gr.
W teSScls............................................................................................... 85.
W tekście, w kicnlct......................... ........ , ... 50,
Zs tekstom................................................. . . 5 . 15 .
Mekratogl w Micis, za aleisz mn. 1-lan. układ 4-szpaitowy (do 50 wlarszj) 15 gr.

(do 80 , ) 25 .
(do 100 . ) 30 . 
(ponad 100 w.) 35 .»

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

Ł O S 25 E Ń:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zfc 
Matrymonialne 15 gr. za wvraz. Ogłoszenia ozdobne i. tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

KKDAKCJA: PttOTd8ldego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ABMINISTKACjA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Fiiie i agentury własne: Będzin, Kałachowsklego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec,
.iedaktcr, TADEUSZ O P I O Ł A . Drak, .Kuriera Zacho'*iiieo ro‘‘ w Sosnowcu Dęblińska 1. Wydawcy; bp. Akc Z.


